Dziennik bezpartyjny polityczno-społeczno-literacki. Wychodzi codziennie w godzinach rannych z wyjątkiem dni poświątecznych. 


Sosnowiec, | W sprawach redakcyjnych redaktor przyj- 


muje interesantów tylko od 12 w poł. do 2 pp 


PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmu- 
ją. kantory własne księgarnie w Zagłebiu, 
T-wo Akc. „Reklama Polska* w Warszawie 
i wszystkie Biura Ogłoszeń w kraju i zagran 


Adres Redakcji Administracji: 
ulica Dęblinska Ne 1. 


Adres dla depesz: „KURJER*-SOSNOWIEC. 
Administracja otwarta od 9 rano bez przer- 


wy do 7 wieczorem. W niedzielę i święta 
od 8-ej do 10-ej rano. 


CENY OGŁOSZEŃ. Za wiersz milimetro- 
wy na l-ej stronie mk. 80, na Ill-ej stronie 
mk. 60, na IV-ej stronie mk. 50. Nadesłane 


PRZEDPŁATA. „Kurjer Zagłębia" kosztu- 
je w Sosnowcu z odnoszeniem rocznie mk. 
5400, półrocznie mk. 2700, kwartalnie mk. mk. 100. Drobne: poszukiwanie pracy i zgu- 
1350, miesięcznie mk. 450, pocztą mk. 500. bione po mk. 10, handlowe i inne mk. 20 
Za terminowy druk ogłoszeń, komunikatów za wyraz. Zagraniczne 100 proc. drozej. 
i ofiar administracja nie odpowiada. Konto czekowe P. K. O. Ne 61.269. 


Cena pojedyńczego egzemplarza mk. 25. (Na G. Slasku 1,75 fen.) SOSNOWIEC, czwartek dnia 29 czerwca 1922 roku. Ne 143. Rok XVI 
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inżynier długoletni współpracownik Tow, Huta Bankowa w Dąbrowie 
Górniczej 
po długich i ciężkich cierpieniach zasnął pojednany z Bogiem w dniu 27 czerwca 1922 r. przeżywszy lat 57. 

W yprow adzenie zwłok odbędzie się w dniu 29 b. m. o godz. 4 i pół po południu z mieszkania przy ul. Fran- 
cuskiej Na 4 do kościoła parafialnego w Dąbrowie, po czem eksportacja z kościoła o godzinie 5 i pół na cmentarz miej- 
scowy. Msza św. żałobna odbędzie się w dniu następnym o godz. 9 rano w kościele paraf. w Dąbrowie. 

O tym smutnym obrządku zawiadamiają pozostali w głębokim żalu 3723 


Żona, eórki, synowie, synowa, zięć i wnuk. 
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dzo wielu czytelników i z 
powodu swej walki z ha- 
katyzmem jest wprawdzie 
bardzo skwapliwie i pilnie 
czytywana, ale jednocześ- 
'nie ogromnie nienawidzo- 
na w całych Niemczech. 

„Górnośląska partja. lu 


Od poniedziałku 26 czerwca 


Ostatnie pożegnalne występy stynnego EDDIE POLO 


boksera i axrobaty ulubieńca » po” 
który ukaże się w obrazie p. i. „ | 


Po ciężkich próbach| 


dramat w 6-ciu aktach. 


ny Niemców prawdziwych, 
którzy na Sląsku są przy- 
byszami, są tutaj od jed- 
nego czy dwu pokoleń do- 
pięro, oraz zniemczonej 
części ludności polskiej, 
która z tych czy innych 


Redaktor polskiego,choć 
w niemieckim języku wy- 
dawanego pisma  „Ober- 
schlesische Greńzzeitung* 
p. Piprek w następujący 
sposób przedstawił ruch 
niemiecki na Sląsku Gór- 


Od piątku 30 czerwca r.b. Wielka amerykańska sen- 
sacja. Prawdziwe arcydzieło kinematograłiczne. 


ANONS! 


dowa“ nie uważa swej dzia. 
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 RESZAETDEETZACZE NIS 
| Goa] Tylko 4 dni! Od wtorku 27 do piątku 30, Dla młodzieży dozwelony, 
i "BĘ 4-ta serja „SWIETY TYGRYS” p. t, 
=| Dolina Piekielnych Wrót 
= ; dramat w 6 częściach, i 
w | mia td: 5-tai ostatnia serja „Święty tygrys”, 


Dr Medycyny 
3728 Sianożęcki- Wojnicz. 
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| Doktór K. Troppauer 


Choroby: skórne. włosów, wene 
ryczne Analizy mikroskopowe. 
Przyjmuje od 11—1 i od 5— 


Pokój 


ewent. odpowiedni lokal na 

biuro poszukiwany w cen- 
trum miasta 

Zgłoszenia do Kurjera. 


erę yty będziewy- A 
nagrodzone. m 
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W szalonym pościgu 


ia awanturniczy dramat w 1 serji (6 aktach), 
ze słynnym bokserem JIMMY POTT'EM, 


Dochodzą mnie wiadomości, że są ludzie którzy 
uwłaszczają publicznie mojej osobie i mojej zawodowej 
pracy bez żadnych ku temu przyczyn przeto ostrze- 
gam że nadal tego tolerować nie będę i osoby te po 
ciągnę za oszczerstwo do odpowiedziałności sądowej. 
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| gosnowiso, otockehkiicć 5 
parter Targowa 2, 
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nym korespondentowi „Ga 
zety Porannej *: 

Jak wiadomo germani- 
zacja Sląska Górnego przy 
brała szersze rozmiary do- 
piero w drugiej połowie 
19 stulecia. Nasze miasta, 
jak wynika z opowiadań 
podróżników, były przed- 
tem zupełnie polskie, więk 
sza część obywateli mó- 
wiła po polsku. -Dopiero 


w ostatnich 30 latach, wsku 7 


tek napływu Niemców, 
miasta zniemczyły się do 
tego stopnia, 
wet ci, którzy umieją po 


polsku i których rodzice 


mówili tylko po polsku, 
uważają się za Niemców 
i nieraz Są większymi ha- 
katystami,niź Niemcy praw 
dziwi. 

Rewolucja jednak r. 
1918,przedewszystkiem zaś 
pierwotna decyzja trakta- 
tu wersalskiego, przyzna- 
jąca cały. Sląsk Polsce, 
poruszyła zniemczonych 
górnoślązaków, którzy 
przypomnieli sobie o tem, 
że mają krew polską, choć 
przez wychowanie w szko- 
łach niemieckich polskość 
częściowo czy całkowicie | 
zatracili. 

Mówiąc też o ruchu 
niemieckim, pamiętać win- | 
niśmy, że uwagi te doty- 
czyć będą z jednej stro- 


że dziś na- 


| 


| 


| 


względów uległa germani- 
zacji. 

Dla pracy wśród zniem- 
czonych Polaków, a więc 
ludzi, czujących często po 
polsku, choć nierozumie- 
jących w naszym języku 
nieraz ani słowa, powsta 
ła w. okresie plebiscytu 
„Górnośląska partja ludo- 
wa'(Oberschlesische Volks 
partei), która zresztą obej 
mowała całe Niemcy i li- 
czyła kilkadziesiąt tysięcy 


członków. Na czele jej 
stała przeważnie  inteli- 
gencja. 


Partja ta uważała za 
swój najważniejszy obo- 
wiązek budzenię ducha 
polskiego w zniemczo- 
nych żywiołach;* wykazy= 
wała ona na: podstawie 
dziejów kultury ‘polskiej, 
iż naród polski, od które- 
go zostaliśmy  oderwani, 
posiada większą może i 
chlubniejszą przeszłość,niż 


„niemiecki. 


Praca tego rodzaju pręd 
ko wydała owoce:  człon- 
kowie partji uwazają się 
za Polaków, choć często 
nie znają języka polskiego. 
Dla nich to właśnie wy- 
chodzą dotąd jeszcze na 
polskiej części Sląska 2 
pisma w języku niemiec- 
| kim „Oberschl. Grenzzei- 
tung“. w Katowicach. 


_ niemiecką, 
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łalności za ukończoną, ow- 
szem będzie ona pracować ' 
nadal, gdyż działalność jej 
potrzebna będzie z tego da 
choćby względu, że praw- 
dopodobnie i część Niem- 
ców napływowych siłą ko 
nieczności zmieni spos 88 
myślenia politycznego, a 
więc w jej szeregach prze- R. 
dewszystkiem znajdzie mo 
żność działania. |< SA) "384 
waćsię też trzeba, że i t.zw. 
renegaci pod wpływem ni 
rządów polskich przypom- 
ną sobe o swojem pocho- 
dzenieniu. | 

Zrozumiałajest rzecząże 
ruch przeciwpolski wśród — 
pewnej części . Niemców - 
nie. zamrze! Rząd niemiec- 
ki przy każdej sposóbno- 
ści wzywa tutejszą ludność 
by pozostała 
w polskiej części Sląska i 
zachowywałajswą niemiec 
kość. Występowanie Rze 
szy przeciw decyzji o po- 
dziale Sląska -wytworzyło. 
wśród Niemców tutejszych 
złudzenie, że- przyznana 
nam część nie będzie dłu- 
go należała do Polski i 
że nadejdzie chwila, gdy 
znowu zostanie ona połą- 
czona z Niemcami. 

- Niemcy tutejsi już da 
wno zorganizowali „Zwią- 
zek ludowo - niemiecki“ 
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(Deutscher Volksbund),któ 
ry tak samo, jak „Bund 
der Deutschen, w Polsce, 


chce stworzyć „jednolity i 


front wszystkich partji po 


t 


sische Kurier“, który do 
dziś dnia uprawia polity- 
kę dwulicową. 
Socjaliści 
grupują się przy dzienni- 


niemieccy 


peA TES | 
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dzącym w Katowicach; 
bardzo wrogi jego stosu- 


"nek do Polski, uwidocznio 


ny w czasie walki plebi- 
scytowej, nie uległ dotąd 


litycznych niemieckich na ,ku „Volkswille*, zient | widocznej zmianie. 


polskiej części Sląska. Je- 
dnak dotąd usiłowania te 
były do pewnego stopnia 
bezowocne, gdyż socjaliści 
i centrowcy podobno od- 
mówili przystąpienia do 


związku. 
Wynika z tego, że 
„Deutscher Volksbund“, 


do którego należą tylko 
partje prawicowe, upra- 
wiać będzie politykę nacjo 
nalistyczną i prawdopo- 


_dobnie będzie ogniskiem 


niemieckiej irredenty na 
Sląsku. Genewski układ o 
mniejszościach jest bezwa 
runkowo czynnikiem,sprzy 
jającym wzrostowi ich chci 
wości. Jestem przekonany, 
że Niemcy tutejsi więcej, 
niż Niemcy pozostałej Pol- 
ski, będą krzyczeli przy 
każdej sposobności, że 
dzieje im się krzywda i 
stosowali protesty do Ko- 
misji mieszanej i Trybu- 
nału rozjemczego, zwłasz- 
cza, gdy będą widzieli, że 
ich despotyczne rządy nad 


"ludem polskim już się 
skończyły. 

Organem owego „Volks- 
budnu* jest  „Kattowi- 


tzer Zeitung" wychodząca 
w Katowicach. 

Centrowcy i socjaliści 
nazewnątrz czynią wraże- 
nie, jak gdyby chcieli być 
lojalni względem Polski, 
lecz z rozmaitych danych 
wynika, że w dalszym cią- 

bardzo silnie ciążą ku 

erlinowi. Przewodniczą- 
cym tutejszych centrow- 
ców jest p. Szczepanik, 
który jest wrogiem pol- 


_skości. Trzeba jednak pod- 


kreślić, że centrowcy ślą- 
scy tracą coraz bardziej 
swe wpływy. Pochodzi to 
stąd, że należało do nich 


= wielu Polaków, którzy już 


przeszli, bądź też przecho- 
dzą do partji polskich. 
Organem centrum jest 


= wychodzący w  Królew- 


kiej Hucie „Oberschlei- 
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Sprawa mieszkaniowa. 
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Dla każdego, niepozbawio- 
nego rozsądku, odrazu jasnem 
było, że ustawa o ochronie lo- 
katorów, pozbawiająca właści- 
cieli domów odpowiedniego 
dochodu w związku z anor- 
malnemi stosunkami u nas na 
punkcie cen za materjały i ro 
bóciznę i za wszystko, odbije 
się bardzo źle na ludności 
miast w ten sposób, żę domy 
niereperowane, nieodnawiane 
i niepodtrzymywane przez ich 
właścicieli, pogrążonych czę- 
sto w kompletnej nędzy, będą 
się stopniówo rujnować i wa- 
lić, a wtenczas brak mieszkań 
będzie katastrofalny i ludzie 
będą zmuszeni poniewierać się 
wprost pod gołem niebem. 

Wspominając rok temu w 
„Kurjerze Zagłębia“ o spusto- 
szeniach, jakie z przyczyn wy 
żej wymienionych powstają 
A w budynkach mieszkal- 
nych, nie przypuszczamy tem, 
że katastrofa zbliżać się bę- 
dzie ku nam tak szybko, jak 
się naprawdę zbliża, bo oto 
w chwili obecnej conajmniej 
10 proc. domów nadaje się 
do zburzenia, jako zniszczone 
i zagrażające bezpieczeństwu 
publicznemu. Można też nali- 
czyć tutaj sproro domów, któ- 
re już stoją pustkami i któ- 
rych mury lada dzień sięeroz- 
sypią, i żeby tylko jeszcze 
obeszło się bez wypadków. 

W Zagłębiu Dąbrowskiem 
domy tembardziej się rujnują 
i walą, że budowane były w 
większości wypadków A 
czaj po partacku, bez planów 
i bez fachowego kierownictwa 


i w pośpiechu, by jaknajprę- 


dzej można było stworzyć kil- 
ka dziur i brać komorne, które 
tu w Zagłębiu, mimo braku 
wszelkich wygód, przd wojną 
było dość wysokie. 

Z stopmiowem powojennem 
ożywieniem się ruchu ptze- 
mysłowego, tudzież po demo- 
bilizacji armji; ludność napły- 
wowa w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem znacznie się powiększy 
ła. A gdy domów nie przy- 
bywa lecz ubywa i gdy wiele 
lokali zajmuje się zupełnie 
nieprodukcyjnie, nie dziwota, 
że głód mieszkaniowy u ‘nas 


w obecnej chwili przybiera za- , 


straszające rozmiary i docho- 
dzic zaczyna wprost do zenitu. 

Na dowód wystarczy fakt, 
że w mizernych robotniczych 
pojedyńczych izbach obecnie 
mieści sie po 12 osób, że tra- 
fiają się już tacy, którzy pod 
gołem niebem mieszkają. W 
tych dniach np. zgłosiło się 
do mnie dwóch robotników, 
prosząc o radę, jakie mogą 
być następstwa, gdy w porozu- 
mieniu z właścicielką domu 
wprowadzą się innemu lokato- 
rowi, mającemu dwie, do jed- 
nej izby. Objaśniłem ich, że 
mogą narazić się i na karę i 
na usunięcie z'tak zajętego 
mieszkania. Od jednego z nich 
dowiedziałem się, że po prze- 


_służeniu półtrzecia roku, wró- 


cił z wojska kilka miesięcy 
temu i nie mogąc znaleźć 
mieszkania, sypia w polu, ale 
jest już tak umęczony "i osła- 
biony (nie jada gotowanego), 
że ledwo chodzi. Drugiego go- 
spodyni wyrzuciła jako sublo- 
katora, bo nie zafundował na 
imieniny i teraz nie ma się 
gdzie podziać. 

Szczęście, że epidemje u- 
cichły. Ale gdyby się powró- 
ciły ubiegłe lata, to żniwo 
śmierci dziś byłoby okrutnem. 

I osłupieć można naprawdę 
ze zdziwienia, iż na widok 
nieszczęścia, chwytającego nas 
jak stugłowy polip swemi mac 
kami, nic się nie robi. 

Wprawdzie tutejsze magi- 
straty powołały do życia ko- 


misje techniczno - budowlane, 


ale te mają podobno tylko 
kwalifikować zdezelowane do- 
my do opróżnienia, przez lo- 
katorów, więc złemu wcale 
nie zaradzi. 

A władze nasze i społe- 
czeństwo czy długo myślą tak 
obojętnie patrzeć na to? Prze- 
cież taki stan trwając i rozwi- 
jając się dalej, zemści się o- 

rutnie na nas wszystkich. 

Jeżeli powstają zacz ia 
ne urzędy, nadzwyczajni komi 
sarze i różne organizacje do 
walki z tym, czy innym złem, 
to dlaczego i natychmiast nie 
powołać coś podobnego do 
walki z głodem mieszkanio- 
wym, z anarchją mieszkanio- 
wą. Jeśli w kwestji katastrofy 
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mieszkaniowej nic nie będzie- . 


my robili będzie coraz gorzej 
a juź dziś jest okropnie. 
Według mnie, należałoby 


w miastach tworzyć organy, 


które miałyby prawo dokony- 
wać oględzin wszystkich do- 
mów, badać wysokość docho- 
du, odpowiednio zwiększać 
komorne, udzielać właścicielom 
domów pożyczek i zobowią- 
zywać ich do restaurowania 
omów pod groźbą kary aresz- 
tu, a nawet więzienia. Nale- 
żałoby także tworzyć w. mia- 
stach rodzaj banków i karteli 
budowłanych. Jedne udziela- 
łyby pożyczek na budowe 
i restauracje, a drugie dobrze 


zorganizowane — wykonywa- 
tyby roboty. 
ozatem, jak wydzielano 


chleb, tak samo, narazie nale- 
żałoby wydżielać mieszkania, 
należałoby prowadzić ewiden- 
cję mieszkań. Przecież to jest 
coś niesłychanego, żeby prze- 
ciętny paskarz, który dorobił 
się na ludzkiej krzywdzie, dla 
2—3 osób zajmował 6—10 po- 
koi, a biedny robotnik żeby 
się dusił w 12 osób w jednej 


p > 

spomniałem o nieproduk- 
cyjnem zajmowaniu lokali. 
Istotnie w tym względzie dzie- 
ja sie wprost dziwne rzeczy, 

ystarczy wskazać, że w 1896 
r. ruch pocztowy n.p. w Dą- 
browie był chyba dwa razy 
większy, niż dziś, a poczta 
mieściła się w małym domku, 
obok domu Stow. Chrześciniić 
skich robotników i zajmowała 
coś 2 stancje. Dziś poczta 
natomiast zajmuje 14 sporych 
stancji, (za 2000 z czemś ma- 
rek miesięcznie), a mogłaby 
się świetnie pomieścić w 4. 
Urząd gminny przed wojną 
zajmował nie cały parter. Ma- 
gistrat dziś zajmuje cały par- 
ter i całe piętro. Urząd gór- 
niczy dawniej 2—3, dziś kilka- 
naście (wszystkie o wiele spaw 
niej funkcjonowały) it.d. it.d. 

Natura nasza, jak widać, 
zrobiła się szerszą niż u in- 
nych. 

A ileż to rozmaitych po- 
litycznych i  niepolitycznych 
związków zajmuje niepotrzeb- 
nie wiele lokali, a komitet ży 
wnościowy—przeżytek wojny, 
a restauracje, tak gorliwie re- 
dukowane od dłuższego cza- 
su, że jeszcze ani jedna nie 
zamknięta. A mieszkania, któ- 
rych właściciele mieszkają 
gdzieindziej i mają po’ dwa 
mieszkania, bo to dziś mało 
kosztuje... 

to wszystko należy 
wglądnąć i oczyścić atmosfe- 
rę i to jak najprędzej, bo be- 
dzie zapóżno. 

Powiedziałem na wstępie, 


że ustawa o ochronie lokato- 
rów pozbawia właścicieli do- 


mów odpowiednich dochodów, ` 4 


co w znacznej mierze jest 
przyczyną złego. I mam sta- 
nowczo pod tym względem 
rację, bo przecież kapitał mu- 
si przynosić procent, a wszel- 
ka praca winna być wynagro- 
dzoną. Dziś zaś mędrkują 
niejedni, że z domów nie po- 
winni żyć ich właściciele, lecz 
powinni pracować (i konkuro- 
wać z bezrobotnymi, zdemobi- 
lizowanymi; inwalidami i swy- 
mi lokatorami). A jeszcze in- 
ni i to ludzie inteligentni mó- 
wią, że domy idą w górę na 
wartości, więc właściciele mo- 
gą je sprzedawać i żyć z pro- 
centu. Doprawdy, że tylko 
półgłówki mogą w podobny 
sposób rozumować. 

Mówią naprzykład, że moż- 
na żyć z procentu od sumy 
w gotówce za sprzedany dom, a 
dlaczego nie można żyć od su- 
my w nieruchomości? A już do 
prawdy trzeba być pozbawio- 
nym oleju w głowie i sumie- 
nia w sercu, żeby wymagać 
od właściciela domu, aby do- 


kładał na jego konserwacje z 


własnej kieszeni i darmo ob- 
sługiwał dom, robił koło nie- 
go i sprzątał brudy po celu- 
jących dziś w lenistwie i nie- 
MS rę lokatorach. 
łe dobrego nie zrodzi, to 
też codziennemi są teraz ta- 
kie zjawiska, jak bombardo- 
wanie cegłami i kamieniami 
do okien, wyrywanie drzwi 
i okien, pieców a nawet ścian 
lokatorom przez godflodaray. 
kaleczenia, wyrzucania na bruk 
bójki, klątwy i procesy. A 
przecież tego nie bywało przed 
wojną i dziś musimy się sta- 
rać, aby tych scen nie było. 
I jeszcze jedno: dlaczego 
nasze Towarzystwa przeważ- 
nie zagraniczne trzymają wie- 
le mieszkań próżnych, nie re- 
staurują ich, nie wykończają 
i nie budują nowych???2 


Nie kupujmy obcych wyrobów 
od naszych wrogów | 
jeżeli mamy w kraju 

swoje własne, 
wytworzona rękam 

polskiego 
rzemieślnika 
I robotnika! 
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Tajemniczy strzał. 


Przekład z francuskiego. 


Potrafi ona udawać obojętność dla Franciszka, 
okazywać mu tylko chłodną grzeczność i będzie 
zawsze wesołą, przymusi się do jednakowego uspo- 
sobienia, czuwać będzie troskliwie nad twarzą 
i oczyma; słowem pomimo wrażliwości nerwowej, 
pomimo tej fizjognomji, odbijającej najprzelotniej- 
sze wrażenia duszy, postara się taką być, ażeby 
w niej nikt nie odgadł tego uczucia, jakie ma 
dla niego. 

Ale on, Franciszek, czy również ZAPOMNE 
tak nad sobą? Czyż się niczem nie zdradzi! 


Czy zechce grać ciągle tę rolę? Czy będzie 
w stanie pohamować się w obec Gonsollina 
i w obec tych którzy mieliby interes w odkryciu 
ich skłonności, ich żądzy kochania. 
' O siebie była spokojną, ale czyż on będzie 
miał tyle energji. 
Ona gotowa była na te udawania, na wszyst- 
kie te kłamstwa, na wszystkie te cierpienia, bo 
ona kochała i ta miłość będzie jedyną w jej ży- 


ciu; nie cofnie się nawet przed utratą honoru, przed 


wstydem, byleby go mieć dla siebie, ale czyż mo- 
że tak zaręczyć za Franciszka? Czyż on się za 
prędko nie znuży? 

` Gwałtowność uczucia, z jakiem mu się od- 


dawała, pochłonie całą jego istotę, uwięzi jej ma- 
rzenia, ambicję, całą jego duszę. 

Czyż go nie przestrasza ta myśl, że będzie 
zupełnie unicestwiony, że będzie myślał, pragnął, 
mówił, widział, że będzie żył tylko dla jednej 
kobiety? 

Była to dla niego jedna, zupełna niewola. 

Czy nie przyjdzie mu ochota do buntowania 
się i zerwania tych więzów? 

O! te myśli przychodziły już jej oddawna. 

Czy ich spokój nie zależał teraz ód jednego 
pochwyconego spojrzenia, od drgnienia, lub om- 
dlenia. 

Słówko nieostrożne mogło ich zgubić; szept, 
westchnienie, poruszenie ust, ściągnąć mogły 
piorun. 

Więc czy zgodzi się tak ukrywać, żyć ży- 
ciem cieniów i tajemnicy? 

O! wtedy. uiewysłowioną byłaby rozkoszą ta 
nietykalna tajemnica ich miłości, to szczęście nie- 
zmierne, dla innych niewidoczne; obawa zguby 
własnej, przestrach rozłączenia, wiecznie odnawia- 
łyby błogość ich schadzek, a przymus, ciążący 
na nich. dla ochrony bezpieczeństwa w ich występ- 
ku, stokroć: żywszem czyniłby uniesienie ich na- 
miętności. 

„Ol co za wybuchy uczucia! co za duma, co 
za drżenie rozkoszy, kiedy wśród nocy, przy wi- 
dzeniu, będą sobie mogli powetować miłością i od- 
daniem się te straszne dnie, spędzane w cierpie- 
niach obłudy, w obojętności bolesnej. 

Tak, takie ut x radością będą życia, i go- 
tową się czuła zapłacić życiem swojem za te sza- 
lone namiętne pieszczoty. 

Ale czy jego nie przestraszy takie kochanie? 

Żamilkła, zarzuciła ręce na szyję młodzieńca, 


poszukała ust, które długo zatrzymała „pod swemi, 
potem a stłumionym głosem: 

— Odpowiedz mi, odpowiedz, uspokój mnie. 

— Kocham cię — odrzekł poważnie, a głos 
jego drżał ze wzruszenia. 

— Jak będziemy do siebie pisywali 

— Do mnie pisywać będziesz do Saint-Clou 
de. Codzień odbieram dużo listów. Niebezpieczeń- 
stwa niema żadnego; nikt się nie domyśli, że list 
z Bouchoux przychodzi od ciebie. 

— A ja czyż będę bez wiadomości o tobie? 

— To konieczne. 

— O! — rzekła z westchnieniem. , 

— Kiedy dla pacjentów przyjadę w te stro- 
ny, a niepodobna mi będzie złożyć ci wizyty, na- 
piszę do ciebie i chować będę swe listy w lesie, 
w miejscu, gdzie się umówimy. 

— Zkądże będę wiedziała? 

— Za każdym razem, pod jakimkolwiek po- 
zorem pisać będę wpierw list do twego męża. Dla 
ciebie będą w liście ukłony i pozdrowienia, które 
ci zapewne powtórzy, a ty będziesz wtedy wie- 
działa, że list mój na cię czeka. 

— A jak będziemy się widywaii? 

— To już trudniejsze. 

— Zwłaszcza w zimie, kiedy drogi zawalone 
są śniegiem. Mąż mój wychodzi rzadko. A zresztą 
przyjeżdżasz do Bouchoux tylko w lecie. 

— Udam, że lubię namiętnie polowanie i bę- 
dę z mężem twym robił obławy na dziki. 
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TELEGRAMY. 


Echa zamordowania 
Rathenala. 


Aresztowania podejrzanych 
o przynależność do terrory- 
stycznych organizacji prawi- 
cowych trwają. M. in. areszto 
wano Karola Tilesen, brata 
zbiegłego mordercy Erzeber- 
gera. 

Poseł socjalistyczny, We- 
lis, oświadczył w Reichstagu, 
że władze pruskie gotrzymały 

rzed kilku dniami sprawozda 

nie, zawiadamiające, że wię- 
ksza ilość prowincjonalnych 
central morderczych szuka 
morderców, którzyby podjęli 
się usunięcia kilku ministrów 
Rzeszy. 


Sejm pruski widzi niebez- 


pieczeństwo. 


BERLIN. (PAT.) Na począt 
ku wczorajszego posiedzenia 
sejmu, prezydent Leinert wy- 
raził swoje współczucie z po- 
wodu strasznego mordu po- 
pełnionego na min. Rathenau, 
wskazując, że pobudką zbro- 
dni były motywy polityczne. 

„Do bezgranicznego *smut- 
ku po stracie jednego z naj- 
większych mężów stanu — 
mówił Leinert — dołącza *się 
obawa o daisze losy kraju i 
utrzymanie spokoju.  Zbro- 
dnia dokonana wskazuje na 
to, że republika jest rzeczy- 
wiście w niebezpieczeństwie 
i że jest konieczne, aby strasz 
nemu temu działaniu naresz- 
cie kres położyć. Zadaniem 
całego narodu jest obecnie 
ochrona ministrów przed mor- 
derstwami*. 


Ządania rozwiązania Reich- 


stag. 


BERLIN. „Vossische Ztg.* 
domaga się rozwiązania Reich 
stagu i przeprowadzenia no- 
wych wyborów. 


Bawarja przeciw Rzeszy. 


BERLIN. „Miinchener Neue 
ste Nachrichten“ dowiaduje 
się, że rząd bawarski nie za- 
mierza rozćliągać nad Bawarją 
stanu wyjątkowego. 


Socjaliści wstępują do 
rządu. 


BERLIN. (PAT.) Socjalde- 
mokraci poważną większością 
głosów postanowili, pod pew- 
nymi warunkami wziąć udział 
w rządzie. 


Francja pilnie bada położenie 


PARYZ. (PAT.) Prasa fran 
cuska omawiając zamordowa- 
nie Rathenaua, wskazuje na 


niebezpieczeństwo, grożące 
Francji i Europie ze strony 
militarystycznych i reakcyj- 


nych Niemiec i podnosi koniecz 
ność zarządzeń wojskowych 
celem zabezpieczenia granic 
i pokoju. Zdaniem tej prasy 
zamordowanie Rathenaua nie 
jest Sprawą wewnętrzną Nie- 
miec, lecz rzuceniem rękawi- 
cy całómu światu i demon- 
stracją przeciwko traktatowi 
wersalskiemu. Jest to więc 
wydarzenie polityczne ogólno- 
europejskie. 
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Pamiętajcie 
o niedoli 
inedzy 
repatrjantów. 
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Z G. Slaska. 


Przejmowanie Górnego 
Sląska. 


KATOWICE. Dzisiaj krą- 
żyły tutaj pogłoski, że na po- 
graniczu olsko-niemieckim, 
w okolicy Chrzanowa, wybu- 
chły zacięte walki między od- 
działami orgeschów a zgroma 
dzonemi oddziałami powstań- 
czemi, które zajęły: postawę 
ochronną. 

Według _ niesprawdzonej 
wiadomości, powstańcom uda- 
ło się odeprzeć ataki orge- 
schów, którzy ponieśli straty. 
Mówią o 17 zabitych i ran- 
nych. 

Wogóle gwałty i terror nie 
miecki szaleją na pograniczu 
w dalszym ciągu. Byłoby 
wskazane, by rząd przyśpie- 
szył m każe całego terytorjum 
górnośląskiego, aby raz wresz 
cie stanąć w obronie nęka- 
nej ludności polskiej. 


KATOWICE. Dnia 26 bm. 
o godz. 8 rano sztab gen. Sze- 
ptyckiego automobilami udał 
się na zajęcie II strefy G, 
Sląska, na przestrzeni 60 kilo- 
metrów. Brzezina i Lubliniec 
są miejscowościami, najbar- 
dziej wysuniętymi na północo- 
zachód. Przyjęcie dla gen. 
Szeptyckiego i armji zmieniło 
się w tryumfalny marsz wojsk 
polskich. 

Historyczny moment zda- 
rzył się w Piekarach: tutaj, 
przed kilku wiekami, maszero 
wała w stronę Tarnowskich 
Gór armja króla Sobieskiego 
w drodze na wyprawę wiedeń 
ską. Tu, u stóp cudownego 


„obrazu Matki Boskiej, król 


Jan Sobieski otrzymał błogo- 
sławieństwo 'kapłańskie i zło- 
żył cenne wota oraz złotą 
monstrancję u stóp ołtarza. 

Dziś w tym samym koście- 
le- otrzymał generał Sze- 
ptycki i jego armja błogosła- 
wieństwo tą właśnie złotą mon 
strancją po królu Sobieskim. 
Uroczyste przemówienie do 
armji polskiej przypomniało 
te wiekopomne chwile histo- 
ryczne. 

W Piekarach, u bram mia- 
sta, powitał armję polską i 
jej wodza 87-letni starzec, po- 
eta Hajduk, arki jest ducho- 
wym ojcem młodych powstań 
ców i który brał czynny u- 
dział w tajnej konspiracji po- 
litycznej. | 

Przemówienie starca, który 
trzęsącemi dłońmi dotykal gen. 
Szeptyckiego i chciał go ca- 
łować po rękach z radości, że 
ujrzał spełnioną swoją tęskno 
tę, było tak wzruszające, że 
łzy i szlóch nie do opisania 
rozległy się wokoło. a prze 
mówienie starca mocno i po 
żołniersku, a bardzo serdecz- 
nie odpowiedział gen. Sze- 
ptycki. 

Z pod Piekar udała się ar- 
mja polska do Tarnowskich 
Gór. Miasto to, choć w więk 


szej części niemieckie, ustroi 
ło się odświętnie. Mszę po- 
lową celebrował proboszcz 


tutejszy, ks. Banach, poczem 
z balkonu ratusza przemówił 
siwowłosy burmistrz miasta 
pod nazwą Miasteczko Band- 
kowski. 4 

Po odpowiedzi gen. Sze- 
ptyckiego nastąpiła defilada; 


NI 


KURJER ZA GLĘB I A czwartek dnia 29 czerwca 1922 roku. 


27-y pułk piechoty wkroczył 
od strony Ząbkowic. 

Charakterystyczne, że pro- 
boszcz tutejszy, niemiecki ks. 
Rassek, opuścił miasto, w o7 
bawie przed władzami pol- 
skiemi. 


O godz 1 po poł. sztab 
gen. Szeptyckiego pojechał 
automobilami do Lublińca, 
gdzie równocześnie wkraczał 


73 pułk piechoty od strony 
Herbów, witany po drodze 
przez włościan, chlebem i so- 
ą. Burmistrz Ulitzka umknął 
z miasta w przeddzień wkro- 
czenia wojsk polskich. 

W Lublińcu przemawiali 
ks. Kulawy i starosta Niego- 
lewski. O godz. 6 w. powró- 
cił sztab gen. Szeptyckiego 
do Tarnowskich Gór, gdzie w 
sali teatru w hotelu Victorja 
urządzóno na cześć generała 
i armji uroczyste przyjęcie. 


KRONIKA TELEGRAFIGZNA. 


*, Wczoraj podpisano u 


* 
mowę handlową, polsko-szwaj 
carską. 


4x + Poseł rumuński Flo- 
resku, wrócił do Warszawy 
z Bukaresztu, gdzie bawił w 


związku z przygotowaniami 
do DO Naczelnika Pań 
stwa Piłsudskiego. 


z Władze polskie za- 
rządziły środki, ażeby zapo- 
biedz grasowaniu band, które 
są rozganizowane dobrze, a 
mają na czele oficerów pru- 
skich. 

sę Wczoraj odbyło się 
plenarne posiedzenie sejmu 
olskiego, na którem poza de- 
fanani nad trybunałem adminis- 
tracyjnym, odbędzie się dal- 


sze głosowanie nad ordynacją 


wyborczą. 


x + „Giorlane d‘ Itala" do 
wiaduje się, że spowodu nik- 
łych rezultatów konferencji 
genueńskiej, Cziczerin stracił 
łaskę w kierowniczych kołach 
sowieckich. Mówiono nawet 
o usunięciu go i zastąpieniu 
przez Litwinowa lub  Joffego. 


x Komisja gwarancyjna 
zażądała od niemców zapro- 
wadzenia daleko idących osz- 
czędności, a mianowicie ska- 
sowania ministerjum kultury 
i sztuki subwencji dla opery i 
teatrów oraz nie przystępowa- 
nia do budowy nowych linji 
kolejowych. 


*, Prezydent Rzeczypo- 
spolitej francuskiej, AEE. m 
wał konwencję polityczną “pol 
sko-francuską. Wymiana do 
kumentów ratyfikacyjnych od- 
będzie się we wtorek na Quai 
d* Orsay. 


*, Dnia 25 czerwca b. r. 


. rzybył do Londynu minister 
chancer. Pomiędzy sprawa 
mi, które będą omówione w 


czasie dyskusji między Schan 
cerem a Lloyd (ieorge'rem 
pisma wymieniają sprawę fi- 
nansów austrjackich stosunku 
Austrji go Niemiec oraz prz 
jęcia Wierńjęc do Ligi ano 
dów. 
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Z posiedzenia rady 
miejskiej. 


Na ostatniem posiedzeniu 
rady miejskiej nie wyczerpa- 


no porządku dziennego, nie | 


rzybył bowiem -przepisany 
omplet radnych. 

ałatwiono jednak- szereg 
nagłych wniosków magistratu 
a między innymi następujące 
SE 
1) Postanowiono przenieść 
chorych z szpitala miejskiego 
mieszczącego się przy ul. Ale- 


Małachowskiego 16, Il pięt. * 
Meee, 


ja do szpitala w Hucie Kata- 
rzynie. 

2) Następnie uchwalono 
trzem pracownikom miejskim 
wypłacić odszkodowanie w 
wysokości 192.000 za zagu- 
bione rzeczy w czasie pożaru, 
które stanowiły ich własność 
prywatną. 

3) Przyjęto wniosek magi- 
stratu o utworzenie miejskiej 
straży ogniowej. 


4) Ważną jednak sprawę: 


podwyżki y pracowników 
miejskich nie uchwalono, lecz 
odłożono tę sprawę do czasu 
złożenia wniosku przez komi- 
sję budżetową. 

Takie załatwienie sprawy 
nie jest szczególne, jak wia- 
domo bowiem, rada miejska 
z dniem 1 lipca rozpoczyna 
ferje jednomiesięczne i nie 
będzie można tak ważnej spra- 
wy załatwić przed upływem 
6 tygodni a tymczasem ceny 
artykułów pierwszej potrzeby 
z każdym dniem coraz to są 
droższe, robotnicy zarówno 
urzędnicy państwowi otrzyma- 
ją.w lipcu znaczniejsze pod- 
wyżki płac, a jedynie pracow- 
nicy miejscy muszą czekać li- 
tości Boskiej i rady miejskiej. 
Czy ten proceder rady miej- 
skiej dobry jest??? 

5) Przyjęto nagły wniosek 
magistratu w sprawie wyboru 
1 przedstawiciela do komisji 
antyalkoholowej  urzędującej 
przy starostwie w Będzinie, 
a wybór padł nażradnego Pisz- 
czyka. 

6) W końcu załatwiono 
sprawę podatków miejskich 
należnych od teatru miejskie- 
go p. H. Czarneckiego sprawę 
tę załatwiono warunkowo w 
następujący sposób: 

. Należy bezwzględnie ściąg- 
nąć podatek z teatru miejskie- 

o gdyby jednak p. dyrektor 
P Czarnecki opuścił Sosno- 
wiec od 1 września b. r. wte- 
dy rada miejska jest skłoną 
podatek ten parana S 

Na tem posiedzenie rady 
miejskiej zamknięto. 
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Walka z gruźlicą, 


W ostatnich czasach gruź- 
lica coraz to „więcej pochła= 
nia ofiar. 

Obecne warunki  sprzy- 
jają rozwojowitej strasz 
nej choroby, a walka z nią 
skutkiem braku odpowiednich 
środków staje się coraz to 
trudniejsza. Brak odpowied- 
nich mieszkań, złe odżywianie 
się ogólna drożyzna oraz nie 
możność wyjazdu do letnisk 
stwarza niezwykle dobre podło 
że do rozwoju tej choroby, któ 
ra wedle ostatniej statystyki 
pochłania 70 proc. tutejszych 
mieszkańców. 


Są trzy:środki do. walki z 
gruźlicą, a mianowicie: 1) czys 


te powietrze 2) dobre odży- |- ; 
godz. -ej na boisku Victorji  . 
odbędzie się, przed rewanżem sg 


wianie się 3) dłuższy odpo- 
czynek w pracy. 
Towarzystwo przeciwgruź- 
liczne, które zawiązało się na 
terenie Zagłębia Dąbrowskie- 
go walczy z wielkiemi trud- 
nościami finansowymi. Celem 


| choćbyw nieznacznej części po 


krycia niedoborów organizuje 


zbiórkę uliczną na dzień 29 


czerwca 1922 r. pod. hasłem 
„Walki z gruźlicą*. Sądzimy, 
że nikt nie odmówi pomocy fi- 
nansowej i wesprze szczupłe 
fundusze tej tak bardzo huma 
nitarnej instytucji. 


Lekarz-dentysta 


Marja Bitny - Szlac hta 


leczenie, plombowanie, zę- 
by sztuczne, 
Przyímuje codziennie od 
godz. 2 do 7-ej 3 


'9i pół rano. 


Smierć na pobojowisku, 


Gdy sierp miesiąca posrebrzy 
Potwornych mordów plon świeży, 
Ponad — jak łany jesienne — 
Gasnące ciała rycerzy — 


Jawi się Hetman Ostatni 

I zdala od głuchej wrzawy 
Upartych, przewlekłych bojów 
Przegląda swój zaciąg krwawy. 


Gną się ku niemu żrenice, 
Co w nieskończoność tężeją, 
Zaświatom kłon daje lice, 
Ziemskim wydarte nadziejom. 


Z przepastnej jego ócz czerni 
Padł rozkaz:Wstańw pochód daleki 
Powstają duchowie mu wierni 
Duch ciału przysłania powieki 


Po pajęczynach mgieł białych 

Ku, chmurom, Wodzowi uległy 
Nieczuły na trwogi, na strzały ; 
Wstępuje tłum cieniów poległych. 


Kronika, 


— Posiedzenie rady miejskiej. 
W środę dn. 28 czerwca od- 
będzie się posiedzenie rady 
miejskiej z następującym -po- 
ikin p ipai A 1) Uchwa 
lenie w drugim terminie za- 
ciągnięcia pożyczki od Banku 
budowlanego w wyskości 80 
miljonów marek na budowę 
kolonji ;urzędniczo-robotniczej 
2) Uchwalenie w drugim termi 
nie zaciągnięcia pożyczki przy 
znanej miastu przez min. ro- 
bót publicznych na pomiar m. 
Sosnowca. 3) Zatwierdzenie 
w drugim terminie kredytu 
25.000.000 mk. na zwalczanie 
drożyzny mięsa. 


— Ze Związku Filorjańskie- 
go. W niedzielę, dnia 2 lipca 
1922 roku na terenie 'straży 
fabryki Dietla odbędą się za- 
wody konkursowe straży po- 
żarnych powiatu Będzińskiego. 
Udział w zawodach nieobowią 
zujący, natomiast wszystkie 
straże winny wysłać drużyny 
ze sztandarami i orkiestrami 
możliwie w penamaan 
składzie. Regulamin zawodów 
został rozesłany wszystkim 
strażom okólnikiem, program 
następujący: „zbiórka "o 8-ej 
rano na placu fabryki Dietla 
9-ta „przyjęcie jraportu przez 
prezesa Okręgu 9 m. 30 na- 
bożeństwo w kościele "na Po=-— 
goni, 10 m. 30 dekoracja jubi- 
latów, 10 m. 45 zawody. 


— Pertraktacje między = 
nikami a przemysłowcami. Per- 
traktacje, 
odbywają się między górnika- 
mi a radą zjazdu przemysłow 
ców w sprawie podwyżki płac 
dotychczas nie doprowadziły 
do pozytywnego rezultatu. Dal 
szy ciąg pertraktacji ma się 

odbyć nia 30-b. m. w Dą- 

browie Górniczej. dk 


— Dziś na boisku. Dziś o 


z Podgórzem, uroczystość wrę- 
czenia złotego pierścienia por. 
Witkowi za setny mecz w 
K. S. Podgórze. 


— Patron ślusarzy. Cech 
ślusarzy w Sosnowcu niniej- 
rój w zaprasza majstrów, cze- 
ladzi i uczniów na uroczyste 
nabożeństwo, 
się dnia 29 czerwca b. r. w 
kościele parafjalnym o godz. - 

dniu 29 czerw — 
ca popada w całej Polsce 
święto 
ślusarzy. 


Doktór 


K. Suchodolski | 
wyjechał | 


powróci I8 lipca. 


które od kilku dni 


które odbędzie Sie 


iotra i Pawła patrona AB 


| ' rywek Domu 


i — żółwi pośpiech. W dniu 
16 czerwca r.b. ze stacji Jędrzę 
jów wysłany był do kop. „Hr. 


 Renard* wagon siańa. Mimo 
‘dość dużej przestrzeni wagon 
ten już w dniu 19 b.m. przy- 
był na stację Będzin. Tu jed- 
nak władze kolejowe zauważy- 
ły, źe przybył on za wcześnie 
i'z niewiadomych przyczyn 
wagon przytrzymano na stacji 
do dnia 26. Po długim poszu- 
kiwaniu przez właściciela wy- 
syłki p. Śjewniaka został wresz 
cie wagon przez niego odnale 
ziony. Trudniej jednak było 
odnależć „list ;przewozowy, a 
dopiero po długich poszukiwa 
niach zawiadowca przypomniał 
sobie oraz skierował interesan 
ta do panny „Loli*, gdzie 
wspomniany list leżał najspe- 
kojniej w szufladce. Czy nie 
lepiej byłoby, aby zamiast pan 
ny Loli, podobne historje za- 
łatwiał zdemobilizowany żoł- 
nierz, wówczas towar by się 
nie niszczył, a» parowóz kop. 
Renard nie jeździłby na próż- 
no do Będzina 3 razy dziennie. 


- -= — Nasze porządki. Na uli- 
cy 3-go Maja, od- kościółka ko 
lejowego do cerkwi, niedawno 
była uskuteczniana reperacja 
„bruku. Prawdopodobnie wsku- 
tek niedbalstwa kierującego tą 
pracą nie została usunięta z 
powierzchni ulicy znaczna część 
piasku. Otóż piasek ten z chwi 
lą podmuchu wiatru, przejazdu 
samochodu lub dorożki zamie 
mia się w tumany kurzu, który 


-= . dostaje się do ócz i narządów 


oddechowych przechodniów, 

oraz do domów mieszkalnych, 

położonych przy tej ulicy. 
szak wiemy, jak zabójczo 

_ działa na ustrój człowieka kurz, 
_ w którym są bakterje chorobo 
- twórcze. Warto przyjrzeć się 
domowi kolejowemu N 3, jak 
wyglada! mury pokryte grubą 
«warstwą pyłu, okńa parteru, 
pomimo letnich upałów, zam- 
knięte, na piętrze otwarte, lecz 
można sobie wyobrazić jakie 
tam jest powietrze. Możnaby 
i ze względu na estetykę po- 


dwie części: jedną, do - dwor- 
ca, zasługującą na nazwę uli- 


drugą od dworca w stronę 
Pogoni, przypominającą pod- 
czas wiatru w dni upałne, dro 
gę w pustymi. | jakoś nikt 
mna to nie reaguje! Może Magi- 
strat lub Komisja Sanitarna 
wejrzy w tę 
kogo należy, by usunął zby- 
tecznie nagromadzony piasek 


lub żeby ta część ulicy była ; 


szczególnie. obficie i często 
_ skrapiane wodą. Jeżeli ulice 
nasze nie będą odpowiadały 


|. wymaganiom hygjeny, to wszel | 
=~ kie wysiłki Towarzystw !prze- 
|... €iwgruźlicznych i kolonji ale" 
real- 


nich nie dądzą żadnych 
- mych wyników. 


— Dom Łudowy w Sosnow- 
weu. Dnia'2 lipca Sekcja Roz- 
„sd pi) urzą- 

„dza wycieczkę do Rabsztynai 
- okolic, urozmaiconą zabawami 
'towarzyskiemi it.p. Zbiórka 
na dworcu W.W. w Sosnow- 
cu. Wyjazd o, godz. 8.40 rano, 
powrót wieczorem. Zapisy 


żę zyjmują i informacji udziela ' 
= ją gospodarze lokalu codzien : 


mie. w godzinach wieczorowych 
do dnia i lipca b.r. Goście mi 
PoR dy . . 
le widziani. 


i 


___ Kronika policyjna, |. 
Dnia 21 b. m. niewiadomy 
sprawca na dworcu kolejowym 
'w Sosnowcu skradł z kiesze- 
ni 20.000 mk., na szkodę Ku- 


t 


jcharakiepo kilip dzin. w zę | 


| dowicach, pow. 
"go. Dochodzenie w toku. 
Dnia 21 b. m. za kradzież 


mk. z 


Do sf 


sprawę i zmusi . 


f 

wałka żelaznego, wart. 24:000 , 
m ostu katowickiego, spi ` 
E A u” ż 


KUR 


sano protokół na stróża Lor- 
ka Jakóba, zam. w Sosnowcu 
przy ul. Hallera, który skiero- 
wano do p. podprokuratora 
l -rew. w Sosnowcu. 


Dnia 21 b. m. niewykryty 
sprawca w pociągu skradł 
paszport Gielbardowi Leono- 
wi, zam. w Piotrkowie przy 
ul. Garbarskiej 23. Protokół 
skierowano „do Sądu Pokoju 
II Okr. w Sosnowcu, ponie- 
wąż sprawca nie został ujęty. 


Dnia 21 b.m. za uszkodze- 
nie  ochraniacza drucianego 
przy ul. 3-go Maja w Sosnow- 
cu, spisano protokół na Ja- 
chińczyka Edwarda, zam. na 
Górnym Sląsku w Załęzu ul. 
Mikołaja 116, który skierowa- 
no do Magistratu miasta Sos- 
nowca. 


Niewiadomy sprawca na 
dworcu kolejowym w Sosnow- 
cu, skradł z kieszeni portfel 
zawierający 25.000 mk. na 
szkodę Capfa Juljana, zam. w 
Sosnowcu przy T Będzińskiej 
32. Dochodzenie w toku. 


|| 
a_n 


Z TEATRU. 


(KOMUNIKAT TEATRALNY). 


Dziś w czwartek jako w 
dniu świątecznym, teatr czyn- 
ny dwukrotnie: po poł. o godz 
4 15 zawsze zajmująca „Małka 
Szwarcenkopf", wieczorem 
„Panna z samochodu, czyli 
„Zameldowana z własnych fun 
duszów*  przewyborna farsa 
wywołująca huragany śmiechu 
i brawa przy otwartej kurty- 
nie. 

W piątek i w sobotę 
stawień nie będzie. 

W niedzielę dwa przedsta 
wienia: po poł. „Medal 3-go 
Maja“, wieczorem poraz pierw 
szy Bolesława Gorczyńskiego 
„W. noc lipcową*. 

Kasa dzienna na powyższy 


przed 


R . repertuar bilety już sprzedaje. 
dzielić ulicę 3-go Maja na i 


„Matka Szwarcenkopf" w Za 


{ wierciu dana będzie w nadcho 


dzącą sobotę w teatrze Stella. 
„Noc lipcowa“ w Dąbrowie 
daną będzie poraz pierwszy 


; w nadchodzący poniedziałek 
'-w teatrze „Kometa“. 


„Medal 3-go Maja w Będzinie 
wystawióny będzic poraz pierw 


szy w nadchodzący rians 
= „STOCK CONTINEN ! 
kład gum samochodowych, rowerowych, motocyklowych, powozowych oraz masywów 


Warszawa — Nowy Świat 65, róg S-to: Krzyskiej 


w teatrze „Corso“. 


2 a ocenu s smanes 


3702 


Ee a Nt, 0 Tiy ene a aE E 0-020) GWAR. pa 
i a ana, BLE SOK aat 
W 3 


JER ZAGŁĘB I Aczwart 


4; A f; „ła 


m 
Pokoju 
przyzwoicie umeblowane- 
go z oddzielnym wejściem 
poszukuję w Sosnowcu. 
Cena komornego cbojętna 
Adresy proszę składać do 


biura „Handlotrans ul. 
Dekerta 4 (daw Policyjna) S 


E śe i św dn a ak ae a 
SROTEROPONREC NOCY IA I RATA RAL R STOSS 


Krawiecmeski 


HENRYK 


| GROGHOWINA 


SOSNOWIEC, 
Modrzejowska 31 (w podwórzu) 
wykonywa z materjałów vla- 

snych, lub powierzonych 
wszelkie roboty w za- 
kres krawie twa 
wchodzące 
po cen» ch 
konkuren- 


cyjnych, 2077 
PRZEDE OPENA DAS. GENEES EI A, 
B= WWW Ww 


M2 M A M m Mmd. > LM i 
PYY YYY vø w 


Czy chcesz być plękną? 
pozbyć się bes ślada 


ek dnia 29 czerwca 1922 roku. 


Egzemę, liszaje itp. 
leczy maść 
kę 37 
„Lain Age 
sprzedają apteki i ssłądy apteczne. 
APTEKA A. GĄSEOKIEGO w Warszawie, 


Suchoty oraz wszelkie 


Choroby piorsiowe 
leczy 


Balsam Thloeolan Age 


używa się sa poradą lekarza, 
Sprzedają apteki i składy apieczne,. 
Hurt i detaj, Skt. aps. M, Jaziełłowicra. 


Aa Ppa 

Matki "L u 
przywypke 2042 

z | „PUDER 021021 
astychmiask unawe- 


oprzałoać i saGzorwie- 

nionie skóry a  dsieci 

żąda w apieksch, i skłsdach pu 
dra „Dsids* s kogutkiem, 


głowy, Bigrocę, oawralgję 


usasoją powasechnie 


w, 


„KN 


znane proszki £ „ke- 


| ryszozów, opalenizny mn e pre 
Piegów, i mikrówdsók M fwa- M gatkiem a" Igrone 
rey? Więc używaj cudownego kremu, Nervosin*, Ządać w 
Metamorfoza „PIRGOL* Dra A. Martin aa aptek:eh,  składact 
w Paryżu, Składy apteczne apteki, apteci nych proszków 
fcyzjerzy, 3401 x „Kogutkiem”. 
SATIE ASTEEN 


W dniu 29 czerwca św. Piotra i Pawła patrona Slu- 


sarzy, odbędzie się 


nabożeństwo 


w kościele paratjalnym o godzin e 9 i pół rano 
Zbiórka mistrzów cechowych, czeladzi i uczni o go- 
dzinie 9-ej rano punktualnie w lokalu Towarzystwa Rzem. 


przy ulicy Sienkiewicza Ne 8. 


Za do odstąpienia w 


3710 


Katowicach na dogodnych wa 


raz runkach: wykwintne umeblowanie trzech pokoi 

i kuchni (sypialny, stołowy i biuro) z telefonicznem połącze- 
» " niem. 

. Bliższych informacji udzieli: Katowice, Karlstrasse 10, 


parter na prawo telefon Nr 583, 


3716 


E p i lę p $ j m (Ubareba świętego-Wila) | 


Zmniejsza siłę i ilość ataków konwulsyjnych, a przy dłuższem 
zastosowaniu, zupełnie „usuwa tę chorobę 


816 


Oryginalny „NOWOPILEPTOL 


(x kogutkiem), Żądać w aptekach 1 układach aptecznych. 


poleca 
świeżo otrzymany transport 
cordów 


ceny fabryczne. 


TAL“ „38 


„AUTO-ELECTRIC” 


J. Otifinowski 
tel. 50-39 i 73-70. 
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ydaw. Kurjer 
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|, szawaą, Marszałkowska 72. 
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Redaktor: Józef Stacherski. 
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kå 

ze Choroby tołądkaj 

Ć A kiszek, nerek, 
w" | obstrukeje, 
morojdy 
radykalnie legzą 


Szwajcarskie gorzkie ziola 
Dr. Bauera 2494 


z marką Kogut. Sprzedsją apicki 
i składy hariowe 


Sosnowiec skład ap. Jagielłowicz 
cm 


DROBNE OGŁOSZENIA 
A 


M” DO SPRZEDANIA: Na Pomo- 
rzu, Poznańskiem, G.“ »ląsku i 
b. Kongresówce, Sosnowiecki Dom 
Handlowy Komisowo-Agenturowy 
| kategorji ul. Piłsudskiego 46. 
MAJĄTKI ZIEMSKIE, 
włośćjańskie, fabryki, warsztaty me 
chaniczne, szklarnie, cegielnie, wa 
pienniki, kinhematograty... 
SAMOCHODY ciężarowe i osobowe 
restauracje, piwiarnie, różne skle- 
py i zakłądy fryzjerskie... 
LOKALE NA BIURA, 
mieszkania, sklepy z kapitałem na 
dające się pod koncesje na wódki 
i przyjmujemy wszelkie zgłosze- 
nia o sprzedaży. 
POTRZEBNY 
jest wspólnik z kapitałem do intrat 
nego interesu. Wiadomość: S0sno- 
wiecki Dom Handlowy Komisowo= 
Agenturowy ul. Piłsudskiego 46. 
3331; 
OL gorzką i chlorek magnezji naj 
taniej sprzedaje Poznański War 
3136 
ILLE—HOTEL (niewynajętą) z 
siedmiomorgowym zagajnikiem 
i grotą „Koziarnią* pod „Ojcowem 
zaraz tanio sprzedam lub zamiernę. 
Warunki u Rymkiewicza, Warsza- 
wa, Tamka 44, m. 5 od 5 po połud. 
3700 
sid spożywczy do sprzedania, 
mieszkanie pokój z kuchnią ul. 
Kaliska 12, w Sielcu. 


3706 
UPIĘ lub wypożyszę pianino u- 
żywane lecz w dobrym stanie. 

Cena obojętna. Wiadomość ul. So- 

bieskiego Ne À restauracja. 3711 


OTRZEBNA wychowawczyni- 
ochroniarka. Wiadomość w Kur- 
jerze Zagłębia. 3713 


DZNAKI dla szkół, towarzystw 

kulturalnych, numery dla fabryk 
i kopalń. złocenie, srebrzenie, mie ` 
dziowanie,jjri lowanie, oksydowanie 
i odnawianie nakrycia stołowego 
wykonywa: Fabryka Wyrobów Me 
talowych Goldberg i Kucyński, So- 
snowiec Przejazd 3. 3721 


peaz harmonje pedałowe pół- 
tonowe, warszawskie, skrzypce, 
mandoliny, bałałajki, gitary, struny, 
akordy cytrowe i wszelkie przybo- 
ry do takowych i reperacje wszel- 
kich instrumentów. Kościelna Ne 8. 
J. Kopeć. 3722 


IANINO śliczne czarne francuskiej 
firmy tanio sprzedam. Towaro- 
wa 9, m. 8. 3673 


RACOWNIA gorsetów „Rozalja* 
Sosnowiec, ul. Dęblińska 11, po- 


. 


| leca pasy wolne od wszelkich fisz- 


bin i stalek zupełnie wygódne i.ele- 
ganckie. Pasy do ciąży. Pasy le- 
cznicze i różne fasony napierśni- 
ków. 3554 


OPALNIA -Flora w Dąbrowie 

sprzeda 14.000 worków i 6.000 
kg. soli ciemnej. Oferty piśmienne 
lub ustne przyjmuje biuro kopalni 
do 1 lipca r.b. 3683 


Ar wybór sukien trykotinowych, 
materjałów wełnianych i baweł- 
nianych, bielizny stołowej i dam- 
skiej. Ceny bardzo. niskie. Sosno- 
wiec Targowa 4, I piętro Lifszy- 
cowa .. 3418 


GUBIONO kartę powołania wy- 

daną przez P. K. U, w Miecho- 
wie na imię Hirsz Lejb Tajtel- 
baum rok 1896. 3726 


NALEZIONO dowód osobisty Mar 

janny Pasternak, Jest do odebra 
nia w Administracji ,Kurjera Zagł,* 
, 3727 


SKRADZIONO kartę powołania wy 
daną w Miechowie na imię Jan 
3725. 


KRADZIONO w pociągu pomię- 
dzy Miechowem, a Sosnowcem 
dnia 25 bieżącego miesiąca doku- 
menty odroczenia wojskowego wy 
dana na imię Michała Kałwy, uro« 
dzonego we wsi Wierzbic powiatu 
Miechowskiego. Znalazca zwróci do 
„Kurjera Zagłębia“ w Sosnowcu. 
3729 


AGINĘŁA książeczka Kasy Cho* 
rych na imię Stanisława Swię- 
Cickiego. 3717 


'Tarko źołnierz 25 p. 


GUBIONO paspórt wydany w Wo 
dzisławiu i. kartę powołania wy- 
daną w Jędrzejowie na imię Fabjan 
Aurbach. 3712 


